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"Biuletyn Kowieński11 Nr.611. /Wilbi/. Dnia 16.11.1922 r. Str.l.

I.ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
" M u s y  V i l n i u s ” w s p r a w i e  t r a n z y t u  p o l s k o -  
l i t e w s k i e g o . <

’’Musy Vilnius” Nr.4 z dn.10.II.1932 r. Art.p. t. "Zakończe­
nie sprawy o komunikację”. Streszczenie:

28 stycznia zakończono w Genewie formalnie sprawę tranzytu 
polsko-litewskiego. Sprawa ta była manewrem polskim, mającym na celu 
zmuszenie Litwy do otwarcia komunikacji między ziemiami okupowanemi, 
a Litwą Niepodległą. Dla Polski . jest to potrzebne, by ustabilizować 
obecną sytuację i móc korzystać z rTrnku litewskiego w celach eksporto­
wych.

Jak wiadomo, Rada L.N. przyjęła do wiadomości wyrok Trybu­
nału Haskiego w tej sprawie. In.słowy sprawa na tem się zakończyła. 
Rada wysłuchała milcząc przodśta rlcicla litewskiego i nie^wyrzekła 
ani słowa w sprawie jogo wywodów. Przedstawiciel Polski oświadczał,y . 
że wcale na nie odpowiadać nie 'ibędzic. W sferach L.N. nastąpiło co.s 
w rodzaju milczącego porozumienia, polegającego na przemilczaniu isto­
ty sporu polsko-litewskiego. Spór ton jest niemiły i niewygodny, to 
też nie odpowiada z iyc zaj om L.N., która unika wszelkich szorstkich 
kwestyj, a uchyla się tylko przed siłą.

Mimo to wszystko Litwini nie po ;rinni się tem zrażać i przy 
każdej okazji poruszać kwestję polskiego gwałtu. Mimo, iż na dyploma­
tów genewskich niewiele to działa, tem niemniej y.ryrzoczone w Genewie 
słowa rozchodzą się po świecie. Słusznie podkreślił dr.Zaunius, że 
rozmowy o rozbrojeniu są przelewaniem z pustego w próżne, skoro spraw­
cy gwałtu pozostają nieukarani. _

Sprawa o tranzyt polsko-litewski zakończyła cię rukcesem 
litewskim, có winno wzmocnić Litwinów w walce o ostateczny sukces wi­
leński.

" L i c t u v o s  A i d a s ” o z a t a r g u  l i t e w s k o - n i e -  
ul i e c k i m .

"Liotuvos Aidas” Nr.36 z dn.13.II.1932 r. A r t.p.t ."Okazja 

szczerości". Streszczenie:
Prasa niemiecka pod adresem litewskim słać zaczęła wyraże­

nia, mijające się niotylko z dyplomacją i ̂ kurtuazją, lecz i z wymogą-* 
mi naj z'wykie j sze j etyki. Oprócz prasy wyróżniają się szczególniej szyn) 
cynizmem i otwartością różne wiece zwoływane w Niemczech przez orga­
nizacje polityczne i apolityczne. W związku ż tem i Litwini mają okaz­
ję szczerego postawienia sprawy. . . r, n :Przedewszystkiom, jeżeli chodzi o samego Boettchcra,^które­
go osobą tak bardzo Niemcy się zajęli. Widocznie Boettcher duze dla 
Niemców położył zasługi. Dokumenty świadczą, że o etyce p.Boettcnera 
nic możne mieć zbyt wygórowanego zdania. Niotylko jednak prasa^nie­
miecka biada z powodu Boettchera. Sam kanclerz Bruenning i minis er 
Spraw Zagranicznych Buelow pośpieszali już złożyć aż 4-ry noty ao 
Rad- L.N. w tej sprawie. Stąd wynika, że nie tylko ogołom. niemieckie? 
mu, lecz i samemu rządowi Rzeszy jest p.Boettcher specjalnie cenną 
oso Id ̂ Mimo wszystko z całog alarmu niemieckiego będą nici. Z po* 
wodu ustąpienia Boettchcra dziura się w niobie nic zroDi, nJn J 
tym zakątku Europy nie wybuchnie i art.99 trakt _ wersalskiego 
.vWbrew nadziejom niemieckim przekreślony nic będzie. Prasa niemieCK 
ośmiela się dziś twierdzić, że Litwa zawdzięcza wolność orężowi n i e ­
mieckiemu. Przypomnieć należ"'- jednak, że Niemcy na 'olnosc Litwy zgof 
la inaczej się zapatrywali zanim front ich we Francji nie był złama­
ny. Niemcy widzieli wtedy na Litwie jedynie ziemię dla kolonizacji 
miljonów Niemców. B—ło wielu junkrów, którym bardzo przypadły ao 
gustu dwory znajdujące się na Litwie. Myśleli oni, ze się tu osied­
lą i staną się niemieckimi kulJauitregerami. Nawet po zadaniu imper-





3um niemieckiemu ostatecznego ciosu we Francji, Niemcy pod ■ odzą . 
Berraonta i Golca deptali ziemię litewską i starali się zdł i J’-*} 
młoda wolność. W walce z nimi niejedna setka s m o w  Litwy położy** 
s?o głowy. Zbyt długo bv tr wało prz-pomin nie Niemcom wszystkicn 
tych planów i posunięć w czasie okupacji, kiedy wyobrażali oni,
pozostaną na Lit rio wiecznie. . -TOr 7^ 7nncPrzv dobrach przyjaznych stosunkach sąsiedzkich ^rządzcnc
krzywdy znikłaby po Toli z pamięci narodu i zostałyby z ‘biegiem
su zapomniane. Sami Niemcy jednak za pośrednictwem siej p i w y  zuu-

. 1  i______~ 4 rn-v-»ńn CIP i ■nOmVS±Gillclszajj
zaró
Nieme   —_______ „Nie powihniby jednak rozsądni polit^v, ■ < w , --- --- * ^1 kica
nia pewnego dyplomaty angielskiego: ’mimo, iż Lit»^ j<.... -aci7̂ ,,.
państwem, jednak Wielka Brytan ja m e n a  nigdy za-.ij. i -

"M U s y V i l n i u s ” o w o j e w o d z i e  k i r t i 1 i
"Musy Vilnius” Nr.4 z dn. 10.II .1932 r.Poraź drugi już za

Goszcza organ Związku flvzw.Wilna zjadliwą rzmiankę o wojewodzie pomor-
skim Kirtiklisie. Tvm razem wzmianka nosi tytuł "Jeszcze o polskim żan

^armic Kiertiklisie” :
Bvły wileński, a obecnie łódzki wojewoda Stefan Kirtiklis 

oderwał się od narodu litewskiego i służy Polakom ^ t ^ p r z c ^  ,Tia- 
Litwie. Możemy tu podać z prasy polskiej i 7̂ J .'r 18go w
domości o tym renegacie. Stefan Kirtixlis ur Bopt. Po ukoń-
Polsce, lecz rodzice jego pochodzą ze Żmudzi, sci. ^ óP±ł Kirtik- 
c zoniu gimnazjum w Łomży i uniwersytetu \r Br j c > p r a c o w a ł  po ta­
ils w 1914 r. do Polski jako Piłsudczyk. w 1914-17 ^ p^ ^ k i e j , g d z i e  
joranie jako peowiak. W 1917 r. wszedł do sztabu ^ ^ / ^ ^ ó j s k ł e n  
został naczolnikiem oddziału ̂ łączności . w 1919 ‘ ,£ n i  . Mińsku,
polski era znalazł się /por..z pierwszy/ R i n n i e ,  a P \ iięinicm Kir-
gdzio był naczelnikiem żandarmerii. !łcJV?rV?o z z'Żeligo wskim vw tiklisa. W 1920 r.znowu znalazł się Lirtiklio _/r >z żandarmorji
Wilnie i znowu jako ^świadczony żandarm s W n ą ł  nauczcie 
i policji, szczególnie wyróżnił się Lirtiklis _ „ostsł d o  Grodna.w 
od Litwinów strefę neutralną. Potem p r z c n i ^ o n ■ raca do Wilna W - 
charakterze naczelnika żandarmorji. Potem z •’ * ,-Tiicńszezyzny'.Ptą-
1927 r., gdzie mu powierzono bezpieczeństwo £j*;;3odznaczvł w "poli­
sa polska wskazuje, ze najbardziej „ię Lir niCtwcm Kirtiklisa
tyce narodowościowej". Dodać należy, ze za p s . zGrządzał robo-
odbv wały się areszty Białorusinów i Litwinow, on t. z s‘tkich na- 
tą plcczkajtisowców, brał udział wraz z dti^ogS, żc tak gor-
radach Piłsudskiego przeciwko Litwie i t.d.Nie • żandarm mianowa
lit wy agent władz polskich przeciwko Lit a. Vcńaicim,- a od grudnia 
ny został w listopadzie 1928 r . wicewojewodą rî k^ i  r .przeniesio- 
1930 r. pełnił nawet obowiązki wojewody. W czer ;cu
ny został jako wojewoda do Łodzi. . ^prtzio przygotowywał dla

Można być pewnym, że gdy Piłsudski ^ f^iany do Wilna. Ronc- 
Litwy nowe świństwo, Kirtiklis zno.wu będzie p̂  
gaci najlepiej się nadają do brudnej roboty.

III ZAGADNIENIA POLITYKI WEvTN?TRZNEJ 
’ ‘ I ZYCIE SPOŁECZNE.

K r o n i k . a .
w<,ir nodaie "Rytas"S p r a w a  z n i e s i e n i a ,  c o  n z û  r y •■ ^  ccnzury praso- 

/Nr.25/, rozpatrywana jest obecnie sprawa z n i ^  fflOCv którego cen- 
wej. Komendant m.Kowna ma yrdac rozii-rządzcni^ na,{ y tom rozporzą- zur. zostanie zniesiona. Przewidziana będzie J c i - 7 k o  ustrojowi,
dzoniu kara za pisanie artykułów podburzający^ ccnzury ma nastąrobrażających wysokie osobistości i t.d. Zniesienie 
pić w najbliższym czasie.





" B i u l e t y n  ICo^/icns k i ” N r . 611 ,  / J i l b i / .  Dnia  1 1 .1 1 .1 9 3 2  r .  S t r . 3 .

" L i e t u v o s  A i  d a s" a f i l m y  n i e m i e c k i e  w 
k i n a c h  l i t e w s k i c h  . ” L i e  t u  Vos A id a s ”, w Nr .  36 we wzmian- 
ce p . t . " N a s z e  k i n a  z b y t  n a s  g o rm a n iz u ją "  o s t r o  ' .w s tę p u je  p rzec iw k o  
w yśw ie t lanym  w k i n a c h  l i t e w s k i c h  f i lmom o t e k ś c i e  n i e m ie c k im ,Z w ła s z ­
c z a  c h o d z i  t u  o f i l m y  dźwiękowe. Zdaniem !!L i o t . A i d . " k i n a  l i t e w ­
s k i e  porrinnyby u n i k a ć  dźwiękowców n i e m i e c k i c h ,  a sprowadzać  w ię c e j  -• 
dźwiękowców f r a n c u s k i c h  i  a n g i e l s k i c h .

U r o c z y s t o ś c i  d z i e s i ę c i o l e c i a  u n i  w e r - 
s w t  c t  u k o w i e ń s k i e g o  . J a k  p o d a je  "D z ień  K o w ie ń sk i” 
/ N r . 3 6 / ,  16 l u t e g o  odbędą s i ę  u r o c z y s t o ś c i  zw iązane  z d z i e s i ę c i o l e ­
ciom z a ł o ż e n i a  u n i w e r s y t e t u  7 / i t o l d a  W ie lk i e g o .

D o k o ł a  u s t a w y  o w y b o r a c h  d o  s e j m u  . J a k  
p o d a ją  " L i c t u v o s  Ż i n i o s "  / N r . 3 1 / ,  p r o j e k t  u s t a w y  o wyborach  do sejmu 
z o s t a n i e  podany do wiadomości  p u b l i c z n e j  p r z e d  j eg o  z a t w i e r d z e n i e m .

Podobno w myśl  nowej u s t a w y  w y b o rcze j  kandydatów do sejmu 
będą  o b i e r a ł y  samorządy gminne i  m i e j s k i e .

N o w e  r o z p o r z ą d z e n i e  o z e b r a n i a c h  . , \ Jak  
p o d a j e . " R y ta s "  / N r . 2 0 / ,  komendant  m.Kowna i  pow. wydał r o z p o r z ą d z e ­
n i e ,  n a  mocy k t ó r e g o  a / z a b r a n i a  ró ż n y c h  o r g a n i z a c v j  i  związkowych i  
p o l i t y c z n y c h  o r a z  b / z o b r a n i a  p o l i t y c z n e  o rg an iz o w an e  p r z e z  ró żn e  
t - s t w a ,  z w ią z k i  i  o soby  p r y w a tn e ,  -  winne u z y s k a ć  z e z w o le n ie  komen­
d a n t a ,  n a t o m i a s t  w s z y s t k i e  i n n e  z e b r a n i a  wolne są  od obowiązku u z y s ­
k a n i a  z e z w o l e n i a ,  j e d n a k  obow iązane  są  zawiadomić władze  p o l i c y j n e  i  
z ło ż y ć  program  z e b r a n i a  o 48 g o d z in  p r z e d  te rm inem .

P r z e d s t a w i c i e l e  p o l i c j i  i  kom endan tu ry  po n a d a j ą  prawo wol­
nego  w stępu  na  w s z y s t k i e  z e b r a n i a .  N i e p r z e s t r z e g a n i e  n i n i e j s z e g o  r o z ­
p o r z ą d z e n i a  g r o z i  grzywną w wys.5000 l t .  l u b  3 m ie s ięc z n em  w i ę z i e ­
n i  cm i

V I I . SPRAWY KŁAJPEDZKIE.

K r o n i k a .

D a l s z e  d w i e  n o t y  n i e m i e c k i e  w s p r a w i e  
w y p a  d k ó w k ł a j p e d z k i c h  . J a k  p o d a je  E l t a  Niemcy 
w y s to s o w a ły  do L i g i  Narodów j e s z c z e  2 n o t y .  T re ść  n o t y  z 10 b.m. 
j e s t  n a s t ę p u j ą c a ;  "Nowe i n c y d e n t y ,  w y n ik ło  w K ł a j p e d z i e  budzą obawę^ 
że s y t u a c j a  może poważnie  s i ę  p o g o r s z y ć .  Rozważenie  sprawy,  w k t ó r e j  
Bri inn ing  z w r ó c i ł  s i ę  do Rady s t a j e  s i ę  j e s z c z e  b a r d z i e j  n a g lą c e m . P r o ­
simy o p o d j ę c i e  środków, by w y s ta w ie n ie  n i e m i e c k i e  z o s t a ł o  w c i ą g n i ę ­
t e  n a  p o r z ą d e k  d z i e n n y  Rady i  rozważope n a j p ó ź n i e j  w, c ią g u  2 -3  d n i " .

N o ta  da tow ana  11 b .m .b rz m i  j a k  n a s t ę p u j e ;  "W p i śm ie  z dn.
8 b . m . ,  w k tó re m  k a n c l e r z  Bri inning  zwraca  uwagę Rady n a  n iep raw ne  
z ł o ż e n i e  z u rz ę d u  B o e t t c h e r a ,  n adm ien io no  ju ż  o tern, że o d n o s i  s i ę  
w r a ż e n i e ,  i ż  po k ro ku  g u b e r n a t o r a  n a s t ą p i ą  in n o  a n a l o g i c z n e  k r o k i .  
Obawa t a  z o s t a ł a  z r e a l i z o w a n a  w c h w i l i ,  gdy T o l i s z i u s ,  k tóremu Gu­
b e r n a t o r  p o l e c i ł  z a ł a t w i a ć  sprawy b i e ż ą c e ,  u t w o r z y ł  D y r e k to r  jum p r o ­
w i z o r y c z n e ,  C z ło nk a  D y r e k to r ju m  Podżusa  in te rn o w a n o  w. j e g o  m a ją tk u ,  
a c z ł o n e k  D v r c k t o r jum Ży,gaudas b y ł  zmuszony z a n ie d b a ć  swe b i u r o ^ i  
z a w i e s i ć  swe u r z ę d o w a n ie .  J e s z c z e  r a z  u s i l n i e  p ro s im y  o n a ty c h m i a s t o ?  
we w c i ą g n i ę c i e  sp ra w y  n a  p o rz ą d e k  d z i e n n y  Rady".

D o k o ł  a  w y p a d k ó w  k ł a j p c d z k i c h . Z  Genewy do­
n o s z ą ,  że Rada L i g i  o d r o c z y ł a  d o b a t ę  nad  sprawą K ł a j p e d y  do n a s t ę p ­
nego t y g o d n i a .  S e k r e t a r z  s t a n u  von Buelow p o z o s t a n i e  w Genewie i  vrysa 
tępować  b ę d z i e  j a k o  p r z e d s t a w i c i e l  N iem iec  n a  n a j b l i z s z c m  p o s i e d z e ­
n i u .  s

R e f e r e n t  sprawy k ł a j p e d z k i e j  w R a d z ie  L ig i  m in .C o lb a n ^o d ­
b y ł  w d n .1 5  b.m.rozmowy z r e p r e z e n t a n t a m i  Niemiec  i #L i tw y .  J u k  s ł y ­
c h a ć ,  Colban  p r z y  pomocy k o m i t e tu  p r z y g o to w a ł  ju ż  p i e r w s z y  -szk ic  ^ra 
p o r t u  w s p r a w ie  k ł a j p e d z k i e j .  R a p o r t  t e n  z a w ie ra ć  ma s fo rm u ło w an ie  _ 
pei-znych o g ó ln y c h  z a s a d ,  j a k  p o d k r e ś l e n i e  obowiązku g u b e r n a t o r a  K ł a j ­
pedy  r e s p e k t o w a n i a  a u t c n o n j i  k ł a j p e d z k i e j  o r a z  obowiązku a u to n o m icz ­
n y c h  organów K ł a j p e d y ,  p o rża n o  ran i  a  suw erennych  praw L i tw y .  T en 
p i e r w s z y  s z k i c  r a p o r t u  z o s t a ł ,  j a k  s ł y c h a ć ,  p r z y j ę t y  n i e z b y t  p r z y ­
c h y l n i e .  p r z e z  d e l e g a c j ę  n i e m i e c k ą .
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